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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Red. 1 Adm. Ouber. Ns 8-Skrzynka )ocz. We 50-Ad. tel „Ziemia-Lublin".
Cena piranum eratyi

HR Lublinie bes odnessenia: mzeisfesHU / ,40 
hal., kwartalnie 4 kar., yó łr  ocenie S kor., 
f h tn i t  16 kor.. a odnosseniem miesiicsnie 
?,tof kwartalnie j,oo, gółr ocenie 10,40, ro- 
esnie 00.S0. na prowincji'. miesiics. e.óo kol. 
kwart, 7j o  h, pótroesme t j  k. r  ocenie jo  h, 
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 i 
do Szwajcarjl 1 Danjl Mieś. 3.50 h.,

Cena ogłaczerti
Wiersa petit. lub jego miejsce kaidoraeowe
Preed tekstem z to r . eo hal., wśród tekstu 
s kor. sa tekstem 90 hal. Nekrologi 10 h. 
Na ostatniej str, 60 hal. PT drobnych aa 
wyra* 10 h. IF dsiale adresowym 4 k, Zatą- 
esmki sa too na frow , o h„ w miejscu e k. 
kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 

kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.
M? apratia&y ułictnti ,£ itm ia Lubtlska' poranna io s ttu jt 6 haitrry

jofciudniowa 4 kalent.

T Ik iG R M A N .
P o w s z e c h n e p p a w flw y b o P B z e iw jw ła s z c z e n ie z if i i i i iw R u m iif l jL

GENEWA 19 6. (td . u ł )  
Pism i francuskie dom sią z Jass, 
że na cshtalem posiedzeniu Ra­
dy miulstió 9 r u m u ń s k i c h  
prezydent gsbint tu cdczytał 
deklarację rządu, w której za- 
pronawane zostanie parlamento­
w i włączenie do konstytucji ru­
muńskiej dwu wiżaych zasad: 
powsrechne prawo wyborcze

Rosja w przededniu nowych przewrotów?
SZTOKHOLM, 19 6 (BK) We­

dług doniesienia .M fto n b la d e t*  w 
o s ta tn ich  dn iach  a ng ie lsk ie  pen ie  I 
dzieci opuszczają Petersburg I udają 
sią za granicą, co uważane jest zazwią- 
za*e z poważnymi wypadkami mają­
cymi sią zdarzyć w Rosji.

Sztokholmski .Dagblad" notuje 
uwaga przybyłtgo tu z Petersburga 
Szwsde, wecług które] grozi Rosi 
druga straszliwa rewolucje, która 
skończy sią ruiną Rosji. Sytuacje 
jest beznadziejne, rząd bezradcy. 
Napady żołnierzy tworzą prawdziwą 
kląską kraju. Drożyzna środków

Rosyjski manifest po­
kojowy.

S TO C K H O LM  19 6 (te l. wk)
Wspólny m a n ife s t poko­
jow y ro b o tn ikó w , lo tn ia rz y  
I ch łopów , p ro je k to w a n y  
je s t  na w a jb liłs zy  czas  w  
P ia f rc  g ro d z ie . M a on być 
opub likow any w  p ra s ie  
I jednocseónla  w ys to so w a­
ny do w ezy a tk ich  p a rt it  w, 
za ró w n o  c z w ó rp rz y m ie rz a  
ja k  ko a lic ji.

Agitacja pokojowa w ar-
mji rosyjskiej.

STOCKHOLM, 19 6 (tek w ł) 
Na pcszczigóloyzh frontach r>tyj- 
skich rozpcwszzchnh-io w eststsich 
czasach liczne pisma ulotne, których 
treść wypowiadała sią za bezałccz- 
nem zawarciem pokoju. Szzrzycle- 
lanii ich byli sami żełtierze, którym 
udało sią urządzić pomiędzy armją 
regularną agitacją, zmierzającą do 
rozpowszechnienia nastrojów poko­
jowych nawet w okopach, a wiąc 
tam, gdzie w pierwszym rządzie 
chodziłoby o podtrzymanie walecz­
ności i wojennego nastroju.

1 przymusowe wywłaszczenie 
ziemi na korzyść włościan.

Zasady te —  mówił prezes 
ministrów— wymagają dłuższych 
narad, aby urzeczywistnienie ich 
nie napotkało na trudności. W 
chwili obteae) rząd rozpatruje 
Inne projekty, w tej liczbie pro­
jekt rozstrzygnięcia sprawy ży­
dowskiej, który będzie wprowa­
dzony w życie.

żywneŚJ jest wklką, a liczba ludzi 
bez erzcy przenosi w Petersburgu 
40 000 i staje sią eorez wląkszą. Nie- 
chąć do wojny jest powszechną. Po­
mimo usiłowań partji wojennel, Rada 
robotników i żołnierzy odrzuca myśl 
o ofapzywie. W to, że wojną mo 
żnsby wygrrć, nie wierzy Już żsden 
Rosjanin. Niechąć przeciw flrg iji 
wzrasta. Pewien świadek naoczny 
brał udział w Jednym z pochodów 
demonstracyjnych, wktórym niesio- 
ro chorągiew z napisem .Precz z 
ftnglją".

Stanowisko Dumy rosyj­
skiej.

PETERSBURG, 19 6. (BK.) B u­
ro Reutera donosi: Duma przyjąłana 
tajcem posiedzeniu rcztluCją, która 
nazywa zdradą przeciw koalicji eseb 
ny pokój lub przedłużoną niaczyn- 
neść na frontach i żąda koniecznie 
bezzwłoczne! efeazywy. jako zabez 
pieczenia i podtrzymanie uzyskanej 
wolności.

Stanowisko rosyjskiego 
ministra spraw

zewnętrznych.
PETERSBURG, 19 6 (BK) Mini­

ster spraw zawaąirzaycb, Tereszczen- 
ko, wygłosił podczas przyjącie spe­
cjalnej delegacji emeryk&ńssi«J prze­
mówienie, w którem oświadczył, że 
rewolucja postawiła naiód rosyjski 
przłd dwoma problsmemi bardzo 
ważnymi, a m anowlcie: stworzeniem 
bardzo silnej demokracji wewnątrz 
kraju I walką przeciw nł<f r.yjsu-Jo- 
wi, przedstawiającemu ostatnią pod 
porą autokrecji. Naród rosyjsai ebee * 
obalić mllltaryzm i dąży do pokeju 
baz gwałtu i bez imperjalistyczBych 
tendencji. Naród rosyjski nie myśli

o hagemonji I bądzie walczył prze 
ciw tego redzaju zamysłom innych 
kra|ów, a przedywszystkiam nie do 
puści, aby urzeczywistniły sią życzę 
nie nieprzyjaciela pod wzglądem po 
litycznym, gospcdcrczym i faenso 
wym. Wielką myśl, że narody ma 
Ją roztrzygeć o swej przyszłości, na 
ród rosyjski uczynił swoją myślą.

Chorobi polskiego 
działacza.

SZTOCKHOLM, 19.6. (tal. w ł) 
Ctashw Karpiński, członek Koła 
Polskiego w rosyjski*] Radzie P«ń 
stwa, zapadł c I ą ż k o na tyfus 
brzuszny.

O posonowanie.

języka polskiego.
S tan o w is ko  K ie le c k ie j Ra­

dy M ie js k ie j.

Z Kleić d znoszą:
Na posiedzeniu 14 czerwca, Ra­

da Miejska uchwaliła co nastąpuje: 
Zważywszy, że Jązyklena krajo­

wym w Królestwie Ptlskim jest Jązyk 
polski i że językiem urzędowym Ra 
dy Miłjskiej, Magistratu I wszystkich

Wieści u o lity m  Warszawy.
(K4o będ zie  p ie r« e z y m  po lsk im  p re m jo re m ?  — 

n u z tr ja e e y  poddani w Legjonach p rzy jm u ję  poddaństw a  
P aństw a F a lsk ieg o . — Z e b ra n ia  o fic e rs k ie . — O bjęcie  
s zk o ln ic tw a  p rz e z  w ła d za  po lsk ie . — S ytuac ja  na u n i­
w e rs y te c ie . — Żydzi ar w y ls zy o h  ucze ln iach .)

Warszawa, w czerwca.
Przy omawianiu w Warszawie 

kandydatur na pierwszego polskiego 
premjerr, w rachubą narrzie brane są 
głównie dwie osobiste ści: ks. Zdzi­
sław Lubomirski 1 fldare hr. Tarnow­
ski. Ks. Lubomirski nie okazuje je­
dnak chą I podjąda sią taj roli, tłu­
macząc sią brakiem potrzebnych sił. 
Tsm wląkrzt szanse posiada kendy 
datura hr. Tarnowskiego, który »c- 
s'«da wszelkie potrzebne kwel fika- 
cje. Jako dyplometa, wykazał wybił 
ne zdolności i znany Jest z najie* 
psza| strony poza granicami kraju. 
Nidto posiada deświedczenle poli 
tyczne, czego brak Jakiemukolwiek 
kasdydatowi miejscowemu. Nasuwa 
sią wąt?l'wcść, czy na kandydaturą 
tą zgod;ą sią czynniki niemieckie. 
Powszechnie jtdnak sądzą, że decy­
dującym bądzie argumentem, i ł  tją  
de prac państwowotwórezych przez 
osobistość tok ghśr.ą, nie tylko wzbu 
dzi wiarą w powodzenie tych prar, 
lecz zarzzam podniesie prestłge tej 
a'ec;l na f >rum polityki międzynaro­
dowej, co zarówno dla okupantów, 
jak i dla nas nie moż^ być obojątne.

Tern należy tłumaczyć, że hr. 
Tarnowski pozyskał sobie sympatje 
w szerokich kołach paltycznych,

ich organów jest jązyk polski (parsgr. 
17 ordynacji Miejskiej z dnia 18 sier­
pnia 1916 r.,)is do Magistratu należy 
kontrola nad wszelkiami obieszcze- 
niemi i afiszami, że w ostatnich mie­
siącach zdarzeją sią wypadki wywie­
szania szyldów, obwieszczeń i afiszów 
wyłącznie w Jązyku żydowskim i nie­
mieckim, bez polskiego tekstu — 
Rada Mitjska polaca Magistratowi 
wydać rozporządzenie, aby wszystkie 
szyldy, afisze i ogłoszenie zawierały 
tekst polski.

tacy zawsze jtfowi.
Ich gełow oćó tłu m ie n ia ro z»  

ru ch ó w .
(Od naszego sztokholmskiego korespondenta),

Dzienniki rcsyjskle donoszą: 
Niemali wrażenie w Redzie ro­

botników i źcłiicr/y wywełało o- 
świadczenie dowódców kozaków, że 
kozacy zawsze i w każdym czasie są 
gotowi do gwałtownego stłumiania 
rozruchów przedwrządowych. Kozacy 
do ostatniego żołnierza stoją po stro­
nie tymczasowego rządu i wyrażają 
chąć strzelania do każdego, ktoby 
z jakichkolwiek powodów nie chciał 
usłuchać poleceń rządu.

także u realistów, jedynie lewica nie 
akceptuje te] kandydatury. J$k sły­
chać, hr. Tarnowski zgodził sią na 
przyjącie w mowie bądącego urząou.

Sprawa podziJu Legjonów na 
dwa pciskiz odłamy narodowościowe, 
na ł. zw. „Naticnaipofen” i podda­
nych austrjackich, jest Jeszcze tlegia 
nlezamknlątą kwestją dnia. Jest w 
każdym razie pewną zdobyczą do- 
tychczosowych zabiegów, że wkdze 
nirmeckie zaniechały zamiaru na­
tychmiastowego usuaiącia z szere­
gów ermjl polskiej poddanych psń- 
stwe austrjackisgo. Na skutek bis- 
marjału Rady Stanu, zawierającego w 
szeregu punktów uzasadnienie tego 
żądanie, władze niemieckie zgcdzły 
sią na czasowe udzitl«-ie obywatel- 
stwa polskiego i w tym celu' prze­
kładane są obecnie żołnierzom pod­
wójne formularze. Jedne, z nich 
zwracają sią z najpoddańssą preśbą 
do tronu o zwdnienie z poddaństwa 
austrjacklego, a drugie równocześnie 
oświadczają Tymczasowej Radz'e Sta 
ru  gotowość i chąć przyjąda praw 
obywatelskich polskich.

Putkow.dk Zieliński ogłosił roz­
kaz, w którym mówi, że doszło do 
Jego wiadomości, że niektórzy do­
wódcy pułków zezwalają na zebrania

Putkow.dk
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oficerski a, na których traktu,* sl* o 
przedmiotach, przekraczających kom 
pateacj* zebrań of.carskich, Pułków* 
nik Zieliński podnosi, ż« wszelki* 
sprawy służbowa—w drodze służbo 
wej powinny być prz«dstawiasa

W ostatnich dniach rektor Gai 
wersytatu warszawskiego prd  ł do 
wiadomości mł-dzieży a-.edamlcfckj 
teść od<zw/ dyrektora D«psrt«- 
m en tu  W yzngń i Oświaty Rady Stanu. 
Odezwa t« opiewa, iż ntez&dtugo już 
włsd-.ą nad całym szkolnictwem i 
ośWi ts w kraju obaj wą pclskie wła­
dz*. M i  no to, w urtiwi»rsyt«cle war 
sz«wskrm nie nastąpiła us?o«cj«nie. 
Prz-sd a»roma dniami zwcłany zostt-ł 
wiec akademicki do auli uniaersy- 
tackiaj, cle, ponieważ w łada ekade 
mickle aulę zamknął/, td b y łs lę p rd  
gołałn niebem, na podwórzu wszech 
nicy. Wiec był b»rdco tłumny; obe* 
cnych było około 800 studentów.

U .hwelono rezolucja, zapropo­
nowana przez komisję mlędzystowm 
rzyszaniową m k dzieży, ■ zapowiada 
Jącą bojkot obcych czynników w u- 
czelniach wyższych, a to bojkot: ku­
ratorów i kwestury. Rezolucje wy­
powiada się również za bojkotem 
częściowym prof. B aum.

Na wiecu zgłoszono rezolucję 
za rozpoczęciem ponownego strajku. 
Rezolucja ta upadła znkdwie kilko­
ma głosami.

Wubac tych uchwał młodzieży, 
sytuacja zaostrzyła się berdzo, g^yź 
niepłacenie czesnego pociągnąć mo­
że za sobą dalekie konsekwencje, * 
nawet zr mknięcia uniwmsytetu-

Przed kilkoma tygodniami wy 
aiknąna politechnice Konflikt, które­
go epilog rozgrywa się t b a n a  Na 
Jednym z wieców. studenckich, imie­
niem studentów Ż /d ó -, jeden z nich 
zażądał, by współwyznawcy Jrg i mieli 
swą reprezentację w komisji Kierow­
niczej k tó ą  wyłonili z pcśród siebie 
studenci politechniki. Wskutek cd 
mownel decyzji, powziętej przez ze­
branie, studenci Żydzi, zgrupowani w 
to w. studencfclem .Wzajemna Po­
moc*, złożyli ostry protest. R-ktor 
w entuzjasty un ie  ofelaskiwanem prze 
mówieniu r-świed zył, że zosteł w e  
go czasu opiekunem po*yższ#ge 
zrzaszeria żydowskiego, Jedynie ped 
warunk em, że organizatorzy przy- 
rzekaą rru uroczyście nie zajmować 
stanowisk* separstysiy.znego w poi 
sklej politechnice i untKsć weśr.l na 
rodowcś Jowej. Skoro słowo, dane 
przez kierowników, zostało dziś zła­
mane, rektor nie może i nie chce 
być dale] opiekunem .Wzajemnej 
ptm ccy*. Na zebraniu i potem, w 
prasie żargonowej wskutek powyż­
szego rektor politechniki był przed 
miotem ostrych napaści ze strony 
studentów Żydów. Nie zadowolili się 
oni tern i złożyli protest do sweetu 
przeciw stanowisku rektora, oraz o- 
głosili jednodniowe bezrobocia de­
monstracyjnie.

Wynikiem tej akcji studentów 
żydów było następujące oświadcze­
nie senatu, wywiesrone w tych dniach 
w gmachu politechniki:

,W  sprawie podania członków 
stowarzyszenia .Wzajemna pomoc*, 
s«n*t akademicki na estatnlem po­
sadzeniu postanowił podać do wia- 
domoś i studectów następującą re­
zolucję:

zważywszy, 1) źa podania stu­
dentów .Wzajemna pomoc* zawiera 
nieprzyzwoitą i niewłaściwą polemikę 
z sanistem i J M Rektorem, 2) ż-a 
podanie to było ogłoszona pubilcz 
nie, zanim doszło do rąk senatu, 3) 
że za czyny te winni nicwątphw.e 
odpowiadać wszyscy pcdpisarił, gdyż 
zarówno treść podi sia, jego cgła- 
sze de były debrze znane i prz*z 
nich a^robowaoe, senat u thw tls  
udzielić wsjystkim podpisanym suro 
wej n»gtny. Z eźywszy dtle j, ź« w 
Całej tej sprawie czynna rolę odegra 
łe , ^ząjom.ta wom-c* jaka c łość , 
sesat u h w e b : 1) rrzesbć stewarzy 
szeniu .W. aj m ia' pomoc” est zeże 
nie, iz wkroczyła o-a na błędną dro­
gą, która może w dalszym tlągu po 
ciągnąć dta stowarzyszenia złe kon- 
seawanrje i 2) wezwtć Je do ze|mo 
wania się ty k o  sarawaml, cbjętemi 
statutem stowarzyszenia*.

2 i n i a  2 ib 9 io  pfusttisga.

O ią a y k  po lsk i w  ss ko le  
lu d o w e j.

(Od naszego poznańskiego korespondenta).

Na ostatniem poslcdztn  u Ra 
dy M iejskie j w Poznsciu, Polskie 
K o ło  radzieckie zg łosiło  protest 
trc ś .i następującej:

„Puznsński Zw iązek N iu czy - 
c łe li p  stanow ił na zebraniu 1 m i ­
ja 1917 r. w  form ie rezolucji p o ­
niższe zasady: „P o zn tń  k i Zw ią 
zek Nauczycieli uważa wszelką 
zmianę r ie m ie tk u g o  charakteru 
s<k ły  ludow ej w p row inc ji po 
za ńskiej jako fztaloą, spodzie 
wsjąc s ę, że dalszy ro zb ó j ro 
dzianego szkolnictwa ludowego, 
na zewnątrz i na wewnątrz, na 
d; tych zssowy h terach w ypró  
b o r n y c h  przy zynl tlę  do  pod­
niesienia c ś w L ty  ludow ej i w y 
ró A i r n i i  przeeU-teństw nsrodo 
w y th  w p row i ncji poznańskiej; 
zmiana w polityce s tku lne j spo 
wodow&łfcby niechybnie szkodę 
w s ko ln ic tw ie  i utrudnianie dzia 
ł. ln o ś r i t raz stanowiska osuc jy - 
c k la  n# k etach wschodnich

„W  im ieniu polskiej lu la /  ś- 
ci miasta Poznania, a w ’ęc więa 
szóści obyw a ł lstwa tu t jszego, 
protestu jem y przeciw  temu, aby 
nauczy de 1 it  wo korpora ły wnie m ie­
szało się do w s ik i politycznej i 
p rzyk ra  szk łę uwt ż ło  jako  na ­
rzędzie polityczne —  Jako środek 
do głetmanizzeji.

U bolew am y żywo, że wśród 
większości nsucsydelstwa nie ro ­
zbudził? się jeszcze zrozumienie 
dla konieczne ś : i nauczania w  ję­
zyku ojczystym  w  chw ili, gdy 
g łosy o w t ln  ść narodową roz 
legają się po c tły ra  świecie cyw i- 
1 zowanym i. gdy  g łosi się prawo

do swobodnego rozwoju kultu 
rslnego narodów.

Oskarżamy zapatrywanie na 
uczycielstwa, jakoby w yw bstcze - 
nie z praw jednego nsrodu m ó­
g ł?  w yrów n  ć przeciwieństwa na 
rado? e, oraz pi gląd, jakoby ce- 
1 szkoły m ii ły  być urządzone 
pod kątem wldzeaia w ygody d l i 
nauczy cit li.

Z pod óiy inspekcyjne] 
J. E. Generał Gubernatora

hr. Szeptyckiego.
Z Jędrzejowa donoszą: D -. 6 

go b. m. przybył rano koleją Jena- 
ralsy Gubsraitor, witany u wstęzu 
do miasta przez burmistrza p. Krew 
czyńsklego, który przemawiał im a 
nlem miasta i przedstaw ł zabranych 
radnych miejskich.

J uerzliy Gubernator, w odpo­
wiedzi swcjel, przypomni*ł, że przed 
dwu laty był przez kilce miesięcy w 
Jędrzejowi*, jako szef sztabu korpu 
su arm I, i zapewnił, ź* jak wówczas 
sterał się hg< dzić i zmniejszać przy­
krości wojny, tak i teraz na stano 
wlsfcu Jecerainego Gubernatora — 
uczyni dla debra kraju i ludneś i 
w|zystkf», co tylko le:y w Jego mocy

Po cdi-granlu przez orkiestrę 
straży pożarne) hymnu .B a z a  coś 
Polskę*, udał się Jeaerelny Guberna­
tor wrzz z orszakiem wś'ód szeakru 
młodzieży sztcl >*J do budynku ko 
mendy powiatowej witany wszędzie 
berdzo serdecznie.

Od godziny 11 el rano do go­
dziny 3 ej pop. u d /id ił tam posłu 
ch»ń, na których przyjął reprazenta 
clę d-ichow eństwa, komitet ratunko­
wy, wójtów po*'atu, delegację L ’gl 
Kobiet i gminy żydowskiej orez li 
czny-h patentów.

Po południu zwiadzał hr. Szep 
tycki szkeły I biura.

We czwr.itak wziął J E. u- 
dział w proces] Bożego Ciała, zwie­
dzał następnie kuchnie ludową 
I Ochronkę prog'>mnazjum i nowoza 
łożony ogród szkol -y, a popołudniu 
kościół, w którym spoczywają prochy 
Wincentego Kadłubka.

Dn 8 cz rwca Jenzralny Gu­
bernator przybył do Pińczowa.

Po c f cjalmm powitaaiu, w któ- 
rem wzkły udział uładze miejscowe 
i prz dstawieiele tutejszej ludności, 
oraz po audjantjach, która trwały do 
pcłudJa. zwiedz i  kr. Szeptycki ko­
ściół, dasztor, szpitale, ochronki, szko 
ły lu towe i szkołę śred-Ją, crsz lo 
kale herbadsmi 1 taniej kuchni.

W sobotę rano odjechał Jene- 
ralny Gubernator do Buska.

Po drodze do Buska podejmo

wsio w kśjaństw o Jeneralnago Gu­
bernatora Chlebem i solą w Bcgusi- 
cach. Rano o 10 ej przybył hr. Szep­
tycki do Buske. Na Jego powitasie 
wyruszyły: Rada Miejska Buska i 
Chtr.ieln ka orsz przedstawiciele gmi­
ny izraslickiej. Po drodze do Ko­
mendy Powiatowa], wstąpił Jenertl 
ny Gubernator do kcś Joła p»rzf,al- 
nego, pocztm przyjmował w komen­
dzie przedstawicieli duchowieństwa 
Komitetu R&tuukowego, miast, gmin, 
sędziów pokoju, lekarzy, Macierzy 
Szkolnej, nauczycielstwa, rad szkol 
nych oraz reprezentantów Polskiego 
Stronnictwa ludowego ludności ży­
dowskiej i licznych petentów.

Popołudniu z w i e d z i ł  hr. 
Szeptycki ochronkę i przysłuchlwpł 
się lakcjcm w szkołach ludowych; 
pcczem cglądał szpitala i zakład 
kąpiekwy.

2  ca łe j P o lsk i.

K r o n i k a .
4- Wizytacja b skupia. Apostol­

ski elkarjusz połowy E«c. Bi.skup 
B eiik przyjeżdża dziś, we wtorek do 
Lubi na n* wlzytadę duszpasterstwa 
wojskowego. Jutro, w środę, o 
godz. 7 i pół rano odprawi mszę św. 
w k tśc ida  geraizenowym, poczem 
zwiedzi szpitale. O godz. 7 wleczo 
rem będzta w kościele garnizo^cr ym 
na nabożeństwie do Serca Jezuso­
wego

Ks. biskup zamieszka u pp. 
Przanowskl h

+  Nhporządki domowa, (j.) Za 
nieuprzątasla śnieci z ulicy przed 
ogrodem obok posesji Na 18 przy 
ul. Wienla^skiej i za niegrzeczne po­
traktowanie milicjanta, stróż dozoru­
jący rzeczony ogród zostsł skazany 
aa 1 dzień aresztu lub 10 koron 
ktry.

-j- Sprostowania. Omyłka dru­
karska wkradł/) słą do artykułu p. t. 
„Kursy wakatyjsa dla nauczycieli lu­
dowych w Hrubieszowie*, mianowi- 
ci?: w spisie prelegentów mytoie u 
mieszczono nazwisko p. J. Świer­
czewski, p wieno być: p. Śmieciu 
szewski, ce ninkjszcm prostujemy.

PO PIERAJM Y
PRZEM YSŁ

H A N D E L

....C Z Y T A J C I E  --------

rrzy..«ąi!. w lubiini. ■.aiw^eż-M Komunikaty Wojenne i Wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, Hjetony, drobne wiadomości bieżące

ora& b o g a ty  dz ia ł w iad o m o śc i m ie jsc o w y c h  z L ublina  i g u b  Lubelskiej
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